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SPRAWA 
rozmnażania kinowców

(C inchonae)

i jej koleje.
Opowiedział

Prof. Dr. S k o b e l .

(Ciąg dalszy).

W półtrzecia  roku  potem, tj. w G rudniu 1859 
r. liczba k inow ców , hodow anych  na górach ja -  
w ańskicb ,  w zrosła  do 100,133 drzewek, które roz­
poznaw szy  J u n g h u h n  d o k ła d n ie j ,  odniósł j e  do 
czterech ga tunków  najcennie jszych , ja k iem i są k. 
k rw aw y, k. s łobodnicolistny (C. lucumaefolia), k. 
oszczepolis tny i k. czerw ienny (CincJt. succirubra). 
W  szczególności w ięc rosło w tym  roku na górach 
ja w a ń sk ic h  3216 sz tu k  k. k rw a w e g o ;  96.838 drze­
wek należało do g a tunku  k. s łobodnicolistnego; 
35 drzew ek  zaliczono do g a tunku  k. oszczepolistne- 
g o ;  14 było z g a tunku  k. czerwiennego, a  w re ­
szcie 45 miało należeć do k. lancetowatego(?).

Tak nadzwyczajne powodzenie należało przy­
pisać stósowniejszemu hodowaniu kinowców, j a ­
kie zaprowadził J u n g h u h n ,  tudzież tej okoliczno­
ści, że drzewka z gatunku k. krwawego i słobo­
dnicolistnego podrósłszy, już  kwitnąć poczęły i wy­
dawały nasiona zdatne do zasiewu.

W tymto czasie odkryto pomiędzy kinowcami, 
przyswojonemi na wyspie Jawie nowy gatunek; 
który dopićro późnićj odszukano w Peruwii oko­
ło Uchubamby. Był to kinowiec, sprowadzony do 
Jaw y jako  k. ja jow aty  (Ciach, o m ta ) ; który, gdy 
podrósł, J u n g h u h n  poczytał go za k. słobodnico- 

> listny (C- lucumaefolia I Javon). Atoli gdy wreszcie 
| zakwitł i wydał nasiona, wtedy znakomity badacz 

i znawca kinowców anglik H o w a rd  uznał go za 
| gatunek nowy, który ua cześć P ah u d a ,  Jenerał- 
l Gubernatora jaw ańskiego, troskliwego opiekuna 

planfacyi kinoweowych na J a w ie , nazwał kinow- 
cem Pahudow ym  (Ginch. Pahudiana).

Rok 1860 dziwnie sprzyjał rozkrzewianiu ki- 
| nowców. Kiedy bowiem w Grudniu 1859 r. nali­

czono tam przeszło 100,000 d rzew , a pomiędzy 
niemi znajdowały się i takie, których pień docho- 

? dził do 24 stóp wysokości: to w tymże samym



miesiącu roku 1860 było ich już 959,191 sztuk, 
a  w rok potćm (1861 roku) ich liczba doszła do 
1,160.971, a więc przeniosła już  milion. Pomiędzy 
temi dzewami należało:

do kinowca krwawego . . 11.504
„ „ czerwiennego . 53
„ „ oszczepolistnego 113
„ „ PAHUDOWEGO . 1,149.301

Oprócz tego zebrano ogromną ilość nasienia 
na zasiew.

Z powyższego wykazu w idać , że kinowcowi 
czerwiennemu nie służy niebo jawańskie. Ale i k. 
oszczepolistny nie rozmnaża się tam tak , j a k  k. 
krwawy. Za to rozkrzewił się nadzwyczajnie k. 
P a h ud cw y . Jeżeli jed n ak  postęp w roku 1861 
w ogólności nie był tak widoczny, j a k  w roku 
poprzedzającym: to wpłynęło na to powściągnie- 
nie jego  kilka okoliczności; mianowicie niepogoda 
i ubytek , z powodu odstąpienia pcwnćj liezbj7 
drzewek rządów: angielskiemu, który również 
zajął się szczerze rozmnażaniem kinowców w In- 
dyach wschodnich, o czóm wspomnę nieco później.

Wreszcie dowiedzieliśmy się z ostatniego spra­
wozdania , jak ie  J unghuhn razem z towarzyszem 
prac swoich Drem de Vry w r. 1863 złożył Gu­
bernatorowi jaw ańsk ienru ; że w r. 1862 było na 
wyspie Jawie 10 płonuików ainowcowych t mia­
nowicie :
Nagrok . . . .  na wysokości 5000 st. n. p. m. 
Tij-Niroean .
Tij-Beuroem . .
Tijn-Bitoeng . .
Beong- Goening 
Kawah-Tij e- W idei 
Rantja-Bołang . .
Telęgpi-Pateiigan .
Tije-Bodas . . .
Wonodjampo s

Pierwszy z tych płonuików mieścił w sobie ku i
końcu Grudnia 1862 r. 190.740 drzew krzepkich; i
drugi 111.622; trzeci 222.019: czwarty 113.236; ?
piąty  250.836; szógty 200.124: siódmy 190.550;
ósmy 8068; dziewiąty 51; wreszcie dziesiąty 18, 
którą, razem z nierozsadzonym jeszcze kinowcem S 
drobnokwiatowym (C. m icrantha) czynią razem 5
1,359.877 drzew. Liczba ta obecnie jes t  bez wąt­
pienia o wiele większą.
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A więc w ciągu jednego roku, tj. od ud 3 Igo 
Grudnia 1861 r. gdy we wszystkich plonnikach 
^awańskrnh było kinowców wszelkiego wieku 
i wzrostu 1,160.974 a i  do tegoż dnia roku nastę­
pującego, w którym naliczono w tych zakładach
1,359.877 sztuk: przybyło 198.903 drzewek; mia­
nowicie z gatunku:
kinowca krwawego sztuk . . . .  12.294

„ czerwiennego sztuk . . . .  87
„ oszczepolistnego sztuk . . . 301
„ drobnokwiatowego sztuka . . 1
„ lancetowatego sztuk . . . 131
,. P a h u d o w e g o  „ . . . ; 1,347.063
Przeto i w tym roku najwięcej przyrosło k i ­

nowca P a h u d o w e g o .  Ale cieszyć się trzeba, że 
też niemało przybyło drogocennych kinowców 
krwawych. Za to nierównie mniej pozyskano ki­
nowców czerwiennych i oszezepolistnyeh. Wreszcie 
dopiero w tym roku zaczęto rozmnażać także bar­
dzo cenne bi nówce drobnokwiatowe.

Atoli rozwijająae się dotąd tak  pomyślnie pod 
okiem pieczołowitem zabiegliwegn J u n g h u h n a  
płonniki jaw ańsk ie ,  wielką poniosły stratę przez 
śmierć swego uiespracowanego opiekuna.

Chcąc pod ojczysłem niebem skrzepić ciało, 
skołatane k łopotam i, nadwerężone od upałów 
zwrotnikowy o h , Dr. Juhc+huhn wybierał się do 
Europy; a rząd holenderski, oceniając jego zasłu­
gi i wywdzięczając mu jego poświęceni”  dał mu 
pozwolenie na dwuletni wypoczynek w strefie eblo- 
dniejszćj i zdrowszej. Atoli nie zdążył ujść śmier­
ci. Ta  bowiem zaskoczyła go jeszcze na wyspie 
Jawie w Palembangu, gdzie dnia 24go Kwietnia 
1864 r. dokonał pracowitego żywota.

Tymczasowo poruczono opiekę nad temiż pion- 
nikami jakiemuś holendrowi, nazwiskiem V an  
G okkum .

.Gdy tedy rząd holenderski poniósłszy ogromue 
ofiary ku przyswojeniu kinowców na wyspie J a ­
wie, dowiedział się wreszcie, iż-' starania te po­
wiodły się zupełnie, tj. że kinowce, sprowadzone 
z Ameryki, nie tylko że przyjęły się na ziemi ja- 
wańskiej, ale nadto rozkrzewiły się znakomicie: 
chciał jeszcze wiedzieć, czy przypadkiem drzewa 
te nie wyrodziły się pod innem niebem; j a k  to 
między innemi wiemy o skórzycy (czyli cynamo­
nie); która zebrana w Ameryce południowej, a n a ­
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wet w Hindostanie, refeni się mniej więcćj od skó- |  
rzycy, zbieranej na wyspie Cejlor-e, gdzie nier- ; 
wiasfkowo dyłącznie rosły skórzyńce (Cinamonum). j

Aby tegb dkrciec, wyprawiono z Roterdamn do ) 
Jav, v znakomitego chemika tamecznego Dra de j 
Y u y ,  z tytułem kierownika (inspektora) badań s 
chemicznych, wskazując ntu za mieszkanie osadę 
Bandong. Tu zajmował on się gorliwie poszuki- < 
waniami przez lat kilka (od r. 1859 aż do mie- 1 
siąca Września 1863 r., w którym to czasie od- > 
płynął znowu do Iiolandyi z przyczyny choroby) > 
i przekonał się z n ich , że w ogólności kory ki- 
nowców, wyhodowanych w Jawie, zawierały w so- i 
bie chinowin (czyli gorycz kinową) tudzież czte- i 
r y , znane zkąd inąd alkaloidy, mianowicie: chi- ( 
n in , chinidyn, cynchonin i cynchomdyn, w takiej 
Rości, że dalsza opieka nad plantacyami tych ( 
drzew i staranie około ich rozkrzewiania obieenje ( 
wielkie korzyści; a to tern bardzie j , gdy de Y ry  ) 
znalazł wiadome alkaloidy w korze drzew jeszcze 
bardzo młodych, które dopiero około 50 roku ży­
cia najwięcej tychże p o s i a d ł  mają. 5

Najmniej alkaloidów znalazł rozbiorca wzwyż 
pomieniony w korze kinbwców P a U u d o w y c i i . Ale  ̂
za to napotkał ich o wiele ((więcej w korze po- ) 
krywają-eój korzeń tego drzewa. Albowiem gdy 5 
tamta nie posiadała więcej niż 1-274% alkaloi- j 
dów kinowych; to kora , zdjęta z korzenia tegoż i 
samego drzewa, zawierała w sobie T849°/0 chini- \ 
d ii , a  0-524% cynchoninu; przeto razem 2-373% s
alkaloidów.

Tak tedy dziś można powinszować rządowi 
holenderskiemu, iż puściwszy się na tak śkzkie 
przedsięwzięcie, nie żałował nań nakładu; a prze- < 
łamawszy znaczne trudności, i.iezrażony począt- : 
kowem niepowodzeniem, pochodzącem z niedo- ? 
świadczenia pierwszego rozkrzewiciela kinowców > 
HASSKARUAglj dziś zabezpieczył sobie wielkie ko- 
rzyści na przyszłość, a chwałę i uwielbienie zy- > 
skał już  obecnie. I

Przykład rządu holenderskiego był dla rządu <
angielskiego bodźcem do naśladowania, miauowi- i
cie do przykrajowienia (aknmatyzacyi) kinowców t
w Hindosianie. ;

W tym zamiarze wysłano w r. 1859 niejakie- J
go M a r k h a m a  do Peruwii po nasienie i sadzonki

najlepszych kinowców. Dopićro w miesiącu Marcu 
roku następującego wysiadłszy na ląd , stanął na 
ziemi peruwiańskiej. Ztamtąd puścił się potaje­
mnie do B o l i w i i , a  gdy tu nic nie wskórali; udał 
się do Karabai, kraju należącego do rzpltćj peru­
wiańskiej. M arkham  musiał dla tego taić sił? ze 
swoim zamiarem, ponieważ rządy tych burzliwych: 
rzeczypospolitych, acżkolwiek patrzą obojętnie na 
wytępianie kinowców od przemysłowców krajo­
wych, to jednak z największą zazdrością cz.uwają 
nad tem, aby nikt nie wyprowadził z kraju  ani 
nasienia, ani sadzonek kinowców; z obawy, żeby 
kiedyś nie wyschło to żrzódło wielkiego dochodu.. 
Mimo to jednak  ów wysłannik, acz nie dostał na­
sion , to przecież zebrał 529 drzewek z gatunku 
kinowea krwawego, które po wielu przygodach, 
doprowadził do miasteczka portowego Islaju.

(D. c. n .)

W I A D O M O Ś C I  
z kliniki położniczej Profcss. MAOMtOWIMA 

z roku 1865.
poilał

Dr. Adam UzYŻEwfcz ,

Ayjnnkt kliniki położniczo - ginckologicznig

(Ciąg dalszy.)

B l i ź n i ę t a  — 5 razy. W 1 wypadku były 
położenia czaszk. Isze, ustęp czasu między odej­
ściem płodów wynosił 3 godziny, z dzieci obu 
niedonoszonych umarła dziewczyna we dwa tygo­
dnie po urodzeniu się skutkiem niedostatecznego roz­
woju; w 1 umarła matka na drgawki (eklunipsia), 
c ięc ia  cesarskie wydobyło 2 dziewcząt nieżywych, 
jedno w polożenui czaszk. Iwszem, drugie w pośladk. 
i i ;  w 1 były położenia nóżko we Isze i Ilgie, cór­
ka  umarła w 9 dni po porodzie na zapalenie żył 
pępkowych ''(phlelntis umbillcalti) .  Ustęp czasu 
między urodzeniem się dzieci 10 minut, nastąpiło 
ono siłami natury; W 1 były obok ścieśnienia 
miednicy (conj. intr. 3'74"5 położenia miednicowe 
I i pośladkowe I. Oba płody wydobyte za pomo­
cą ekstrakcji ręcznej, jeden  w godzinę po dru­
gim, oba żywe; w 1 razie nareszcie był poród 
uliczny bliźniętami żywemi płci żeńskiej.

P o ł o ż e n i a  c z a s z k o w e  =  224 razy. Z tego
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wypada na położenie czaszkowe Isze 161, na Ilgie 
63. Nieprawidłowy m echanizm, gdzie czoło wy­
szło pod spojeniem kk łonowych 3 r a z y , zawsze 
przy położeniu czaszk. II. Zmiana z położenia po­
przecznego na czaszkowe 3 razy Ścieśnienia mie­
dnicy towarzyszyły tym położeniom razy 13, przy 
czaszk. I 6, a przy I I  7 razy. Kleszcze zakłada 
no 7 razy. Obok główki wypadła pętla pępowiny 
2 razy i zmusiła po nieudaniu się odprowadzenia 
tejże do wykonania obrotu; rączka obok główki 
2  razy. W jednym  z wypadków z wypadnięciem 
rączki połączonych, był rozpoznany płód niedono- 
szony nieżywy i wyparcie jego zostawiono silom 
natury , w drugim zaś było zaniedbane położenie 
czaszk. Isze z wypadnięciom całćj rączki lewej już  
w takim stanie do kliniki przywiezione, przytćm 
brak ruchów i tętna płodowego. Zrobiony obrót 
i ekstrakeya, wydobyły dziecko nieżywe. Pępowi­
na okręcona była  około szyi w wypadkach 5. 
Raz jeden towarzyszyły porodowi śmiertelne drgaw­
ki (eklam psia).

W jednym wypadku wykonano dla niepomia- 
rowej ścieśnionej miednicy, wymóźdżenie (kepha- 
lotrypsia) i ekstrakeya. Ścieśnienie wywołało rzad­
kie zniekształcenie kręgów lędżwdowych. (Przypa­
dek opisany przez Prof. M a d u r o w ic z a  w  Prze­
glądzie lekarskim w Nrach 2— 8 z r. 1866.)

Ś c i e ś n i e n i e  m i e d n i c y  conj.|3 " .—  P ę k u i ę -  
c i e m a c i c y  p o d c z a s  po o d u ,  — L a p a r o t o -  
mi a .  L. Dz. 157. A. M. lat 30 z Krakowa przy­
prowadzona do zakładu położniczego po pęknię­
ciu pęcherza p łodow ego, okazała przy badaniu 
położerie płodu czaszk. Isze z wypadnięciem nie- 
tętniącej pętli pępowiny obok ścieśnienia miedni­
cy, Conj. 31'.

Rozpoznano płód nieżywy i zostawiono siłom 
natury jegó wyparcie. O zdrowiu dawniejszem 
rodzącej dowiedziano się, że był to piąty poród 
w je j  życiu, z urodzonych jed n ak  czworga dzieci 
jedno  tylko docuconem być mogło, troje urodziło 
się nieżywych, a wszystkie dopiero z pomocą sztu­
ki, z powmdu zawsze wypadającćj pępowiny i na­
der wyczerpujących s:ły porodów. Rodząca oka­
zała powłoki skórne blade, ciepłym potem okry­
te ,  tętno miękkie przyśpieszone, oddech cięż­
ki,  brzuch wzdęty, bolesny za dotykaniem, od­
bijania i wymioty. Macica sięgała do wyrostka

mieezykowatego, w iotka, ściśle płod obejmująca. 
Ciepłota pochwy .prawidłowa, sklepienie phskie , 
ujście na 1" rozwarte, szyja macicy ku górze 
lejkowato zwężona, główka ruchoma we wchodzie 
miednicy, na nićj czuć obrzmienie porodowe. Obok 
główki po stronie prawej pętla pępowiny, aż przed 
części rodne zewnętrzne sięgająca, tętnienia i ru­
chów płodu nie ma. Conj. zewn. 6" wewn. 3". kk. 
Krzyżowa płaska, ogonowa pod kątem prawie 90° 
wygięta. Odchody żółtawe, cuchnąee. Do popołudnia, 
stan o tyle się zmienił, że kończyny rodzącćj by­
ły chłodne, brzuch bardziej w ydęty , ujście maci­
czne na 1 ya" rozwarte, obok główki krew się są­
czy. Na drugi dzień poty zimne, powłoki brzuszne 
ściągnięte bolesne. Badanie wewnętrzne wykazało 
rozdarcie poprzeczne macicy tuż nad ujściem, skle­
pienie pochwowe przodkowe workowato w pochwę 
wgłębione i wygórowaną ciepłotę pochwy. Przez 
szparę rozdarcia czuć główkę i obie nóżki, od­
chody cuchnące, czerwone. W godzinę późnićj od­
chodziły przez pochwę gazy.

Po południu niespokojność, ckliwość, wymioty, 
oddech coraz słabszy, tętno tożsamo i — śmierć. 
Pomimo rozpoznania płodu nieżywego zrobiono dla 
dogodzenia przepisom prawa L a p a r o t o m i ą .  Po 
przecięciu powłok brzusznych, obok pępka w linii 
środkowćj okazało się dziecko ułożone w jamie 
brzusznej główką nad k. łonową lewą, grzbietem 
ku praw'ćj stronie zwrócone. Pępowina i łożysko 
po za dzieckiem w boku prawym jam y  brzusznej, 
macica w dnie i treści skurczona, po za dzieckiem 
ułożona, szyja w wysokości ujścia wewnętrznego 
poprzecznie rozdarta. Otrzewna nad rozdarciem 
na zewnątrz odwinięta. Po wydobyciu dziecka 
przekonano się, że takowe okazywało objawy 
zgnilizny. Kk. czaszkowe od siebie odstające, 
główka duża zmiękczała, wymiary dziecka zupeł­
nie donoszonego. S e k c y a  w zakładzie patologi- 
czno-auatomicznem wykonana okazała w przednićj 
ścianie macicy tuż nad ujściem, przedziurawienie 
o brzegach strzępiastych, 4" szerokie. Conj. wewn. 
3", wymiar poprzeczny miednicy 4%".

Położenie twarzowe wydarzyło się 1 i to Isze. 
Poród trwał 24 godzin, łożysko wydobyto z szyi 
macicznej, po dziecku żywćm. (D . c. n.)
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WYCIĄGI Z PISM LEKARSKICH.

K a u f m a n n  : O chorobach przepony.
Treściw y wyciąg (Deutsche K lin ik  N r . 23, 24, 

27, 30, 32, 33, 35, 36, 39, 1865.)

(Dokończenie*.,)

IY. Gościec częściej napotykamy w przeponie 
niż w innych mięśniach. Objawia się ta choroba 
niemiłem uczuciem ciśnienia, naprężęnia i niepo­
koju, mającego siedlisko bądź w jednćm miejscu, 
bądź też cały mięsień zajmującego. Przypady te 
pogarszają się przy natężeniu oddychania a to­
warzyszy im zwykle gościec w innych jeszcze czę­
ściach ciała. Różni się zaś tem od bólów żołąd­
kowych, że się daje uezuwać raczej jako  matery- 
alna zawada między ja m ą  piersiową a brzuszną 
i że wybitną jego cechą jes t  uczucie ciśnienia, 
naprężenia, niepokoju i zadyszki. Zdarza «ię nie­
kiedy przy gorączce gośćcowćj, przybierając łu­
dzące podobieństwo do zapalenia płuc.

VII. 0  z a p a l e n i u  p r z e p o n y .
Zapalenie to rzadko się w ydarza , nawet przy 

obrażeniach przepony. Najczęścićj powstaje przez 
styczność (p. contiguitat.em), pierwotnie zaś z przy­
czyn gośćcowych. Zapalenie opłncnćj przeponowćj, 
pierwszy Andral nam dal poznać. Bywa ono cięż- 
szćm i niebezpieezniejszóm ud zapalenia opłucny 
bocznćj, ile, że daleko większą zawadę w oddy­
chaniu stanowi. Samoistne zapalenie otrzewny 
przeponowej nie dało się dotąd spostrzedz. Mało 
nam tćż znane zapalenie miąższu przepony (D ia- 
phragm itis parenchymatosa) a  to, co pod tą nazwą 
występuje u niektórych pisarzy, będzie podobno 
raczej zapaleniem opłucny przeponowćj. Jest to 
bez wątpienia choroba rzadka i najczęściej nastę­
powa; zwykle się ogranicza do małej przestrzeni 
a przebieg ma przewlekły.
(P . N iemayer) Schm idt’s Jahrh. 1865 N r. 12. A .K .

Pogląd na obecne pojęcie o niemocy B a s e d o w a .  Po­
dał Dr. L. B l u m e n s t o c k ,  assystent. kliniki okulistycznej 
Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Jest temu lat 26, gdy lekarz niemiecki B a s e ­
d o w  w tygodniku Caspera (W ochenschrift f u r  die 
gesammte Heilkiuide, 28 M arz 1840) opisał objawy 
choroby przedtem nierozpoznawanej, którą nazwał 
chorobą ócz wysadzonych (Glotzaugenkrankheit). 
Równocześnie prawie lekarz angielski G r a v e s  
w odczytach swoich zwracał uwagę uczniów na 
tę  chorobę, niewiedząc, czy j ą  uważać za niemoc 
samoistną i jednolitą , czy też za przypadkowe 

bok siebie wystąpienie objawów chorobowych 
bez związku między sobą pozostających. Od pier­
wszego opisu B a s e d o w a  minęło znowu lat 20,

D iO bacz Ner 17sty Przegl. lek. z r. b.

i w przeeiągu którego to czasu mało zwracano uwa­
gi na opisaną przezeń chorobę, tak, że autorowie, 
j a k  np. A r d t  w  dziele swojćm z r. 1850 pohież- 
n.e tylko o nićj wspominają. Dopióro od lat cztć- 

\ rech, zwłaszcza w skutek dyskussyi, powstałćj 
ł w akademii lekarskiej ■■ paryzkiej nad pracami
< A r a n a  i H i f f e e s i i e i m a  r. 1862, mnożą się spo- 
( strzeżenia i badania lekarzy, a kilkakrotnie doko- 
? nane oględziny pośmiertne na zwłokach osób zmar- 
l łych, w skutek n.amocy B a s e d o w a , acz nie zdo- 
s łały wyświecić dokładnie siedziby cierpienia, tćm

pochopniejszymi czyniły nieznużonych tem rozcza- 
j rowaniem badaczy do dalszego i głębszego zasta-
< nowienia się nad istotą niemocy przerzeczonćj.
s Obecnie niemoc B a s e d o w a  pomimo opozycyi
\ niektórych lekarzy, do których przyłączył się
S i prof. D u c h e k  we Wiedniu, niewierzących w jćj 
) samoistuość, równouprawniona z inemi cboroba-
< mi należne sobie zajmuje miejsce w najlepszych
> dziełach patologicznych. !

Nazwa „uiemoc B a s e d o w a 11 jes t  powszechnie 
i prawie przyjętą  ( T r o u s s e a u  jedyny używa na-
( zwy: maladie de G ram k) i w samej rzeczy naj-
l odpowiedniejszą, dopóty istoty cierpienia nie zna-

my dokładnie.
< Nie szczęściło s:ę Francuzom w oznaczeniu cho-
\ roby mianem: exophthalmie strum euse^goitre exo-
| phthahniąue, a mmej jeszcze prof. wrocławskiemu
> L e b e r t o w i  w nazwie łacińsko-greckiej: Tachykar-
J dia  st.rumosa exophthalviica.

Trzy szeregi objawow chorobowych, sk ładają  
5 się na niemoc, o którój mowa, t. j .  1) rozmaite
? przypady czynnościowa serca, 2) powiększenie się
i gruczołu tarczowego i 3) wystawanie gałek ocz-
| nyeh. Objawy te w rzadkich tylko i wybitnych,
\ ostro występujących przypadkach, jednocześnie ra-
? zem spostrzegać się d a ją ,  najczęścićj zaś przy
j przewlekłem rozwdjaniu się cierpienia występuje
| one w pewnćj kolei, tak ,  że przypady sercowe
s zwiastują chorobę, następnie powiększa się g ru ­

czoł tarczowy, a cierpienie oczne ‘najpóźniej się 
| ukazuje. i . . .

W tym też porządku, opierając się na dostę- 
l pnćj literaturze, a głównie na wyczerpującej p ra ­

cy Dra S c h n it z l e r a  we Wiedniu ogłoszonój wr ty- 
) godniku lekarskim : „ Wiener M edizinalhalle“ z r.
< 1864 (Nr* 24, 27, 32, 34 i 36) dam krótki po-
< gląd na obecne pojęcie choroby B a s e d o w a ,
s a  w końcu wspomnę o ważnym wypadku sekcyj-
> nym, niedawno co ogłoszonym.
? Pierwszym objawem chorobowym bywa doku­

czliwe bicie serca, które nie pozostaje li uczuciem 
podmiotowćm, ale dość. prędko badającemu przed- 

| miotowo dostrzegać się daje po wstrząśnięciu sil-
| nem lewćj połowy, lub tćż całej klatki p.ersiowćj.
< Tętno uderza 120, 160, a nawet 200 razy na minu-
s tę; innych objawów gorączkowych nie ma. Nastę-
\ puje tętnienie silne w naczyniach szyjnych, zwła-
? szcza w tętnicach głowowych, w rozszerzonych
\ naczyniach gruczołu tarczowego, czasem tćż w aor-
) cie brzusznćj. Za pomocą badania fizykalnego na j­
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częściej nic nieprawidłowego wsercu nie wykrywamy; 
przy dluźszem jedynie trwaniu choroby słyszeć się 
da ją  szmery skurczowe, a za pomocą opukiwania 
przekonywamy się o powiększeniu lewej komór­
ki lub też całego serca w wymiarze poprzecznym. 
Nie znaebodzimy także zmian w zastawkach ser­
cowych . chyba jeżeli takowe przypadkowo i nie­
zależnie od niemocy B a s e d o w a  powstały. Zmiany 
anatomiczne zaś miąższu sercowego, ja k  przerost, 
wyrodzenie tłuszczowe i skrobiowate po bardzo 
długiem cierpieniu czasem się znachodzą.

Prędzej ozy później, czasem w kilka miesięcy 
po pojawieniu się przypadów sercowych, nabrzmie­
wa gruczoł tarczowy, powoli i nieznacznie, rzadko 
w całej swej objętości, najczęściej jeden zraz j e ­
go, który z czasem twardnieje. Naczynia rozsze­
rzone tętniąc silnie, podnoszą często rytmicznie 
powiększony zraz gruczołu, nad którym słyszeć 
się daje nieustanne szumienie.

Bównoeześnie prawie z nabrzmiewaniem gru­
czołu występują obiedwie gałki oczne, rzadziej tyl­
ko jedna, z oczodołów swoich z początku niezna­
cznie, a później w takim stopniu, żo utrudniają 
przymykanie powiek, przez co rogówki narażone 
na wszelkiego rodzaju szkodliwości, często tracą 
połysk, draźliwość i ulegają zapaleniu, ściemnie­
niu i owrzodzeniu.iNa ciekawy' objaw' oczny zwró­
cił pierwszy uwagę G k a e f e  w'  towarzystwie lekar- 
skiem berlińskićm z dnia 9 Marca 1864 (ob. Ze- 
he,n'der, Monatsubliilter f u r  Augetuheilbmde z r. 1864 
str. 183), tj. na brak współtowarzyszenia powieki 
górnej przy' ruchach gałki, zwłaszcza w kierunku 
dolnym. i (D . v.)

11 O Z M A I T O S C  1.

PO SIEDZENIE 
Komis/i Balneologicznej w c. k. Towarzystwie Nau- 

kowem krak. z dnia 4go Maja 1866.
T r e ś ć :  Ogólne zdanie sgrawy z rnc.hn i postępu zdrojowisk 

krajowych za rok 1865 odczyta! Dr. S c i b o r o w s k j  —  
CVniosek D ra  I I o k o d y k s k Te g o , lekarza w Karomwych 
W arach, o potrżkbie'Używania wód lekarskich galicyj­
skich w obcokrajowych zdrojowiskach. — Ocenienie

1, farmaceutyczne ko laczyków  krynickich  p rzez Al i k a n - 
5koivmm£*2

1. Po odczytaniu i przyjęciu protokółu z poprzedniego 
posiedzenia, kol. Dr. S c i b o r u w s k i  skreślił „ p o g l ą d  n a  r u c h  
i p o s t ę p  w z d r o j o w i s k a c h  k r a j o w y c h  p o d c z a s  p o ­
r y  z d r o j o w e j  w r. 1865", osnuty na sprawozdaniach na 
użytek Komissyi R. nadesłanych a  pojedynczych zakładów 
zdrojowych ojdży.ltych.

Wspomnione sprawozdanie obejmuje obraz dwunastu 
zakładów' zdrojowych, które na wezwanie Komisyi B. odpo­
w iedziały, tenii są: Busk, Ciechocinek, Iwonicz, Krościenko 
Krynica, Iłabka, Solec, Swoszowice, Szczawnica, Truskawiec 
i Żegiestów, tudzież Latoszyn. -  którego jednak zdania snra-

J wy niezdolnćin i niewlaściwem piórem skreślonego, Komisya
i Baln. żadnego użytku mieć nie mogła.  ̂ I

PoniewjUft pracą kol. D ra ŚniBonowsK.zeo w kolumnach 
? Przeglądu lek. w moc uchwały Komisyi Baln. w całej' swoi 

rozciągłości niebawem drukiem ogłoszoną zostanie, w strzym u­
jem y się przeto na tem miejscu z jej streszczeniem.

Po odczytaniu pracy kol. D ra Ściborowskiego, zabrał
< głos przewodniczący, skreślając w jędrnych słowach niedo-
> statki i konieczne ulepszenia, jakich Komissya Baln. domaga
( się od pojedynczych zarządów zdrojow ych, nieodzownie po-
5 trzebnych w interesie tak  samych zdrojow isk, jakoteż  i go-
\ śei zdrojowych — a któreto upomnienia, Koroiśsya B. jedno-
j> myślnie przyjęła, uchwaliwszy dołączyć je  do wspomnionego
 ̂ ogólnego spraw ozdania, przez kol. Dra SaiBOKOwsKiććb do-

) piero co odczytanego.
Przy tćj sposobności zabierali glos koledzy: Dr. IIara- 

ł jewicz, Dr. W arsciiauer i Dr. Z iei.ejEkwsiFi p . -

II. Obecny pod tę porę w Krakowie szan. jjr . Hokdyń-,- 
| s e i , od wielu lat praktyką lekarską  przy zdrojach w Karo-

iowych W arach się zajmujący, uczynił na dzisiejszem posie- 
\ dzeniu Komissyi Baln. w niosek, aby zgromadzenie zechciało
t zająć się pudauicm sposobów, iżby wody lekarskie galieyj-
> skie i ioli p rze tw o ry , wprowadzone zostały w użycie w ob-
\ cokrajowyck zdro.iowiskachi^Ł .znaidiiiac międzynarodowe ró-'i
1 wnonprawnienie — tem bardziej, iż on sam od wielu lat za-
s leca gdzie nąleży w7 Karlsbadzie, używanie wody iwonickiej,

krynickiej lub szczawnickiej — wszakże te usiłow ania, po- 
\ parte7 św iatłą pomocą Komisyi Baln. o wiole pomyślniejszy

rokują skutek w rozpowszechnieniu za granied wybornych 
naszych wód lekarskich. — W niosek szan. góśjcia D ra I-Ion- 

j A.YŃSKiEGtj, Komissfya Balu. z uznanltlm przyjęła i na naj-
, bliższem swóm posiedzeniu, dalszym jego rozbiorem zająć
> się postanowiła.

III. W  końcu posiedzenia kol. Ai.e.yandeowicz zdawał 
;> sprawę z farm aceutycznego ocenienia kołaczyków (pastilles)
s krynickich, w yrabianych ze stałycli składników  szczawy kry-
5 nickićj przez p. N i t r i b i t t a  mg. Farm . i aptekarza w K ry­

nicy. — W tym samym przedmiocie zabierali głos koledzy
> D r W"arschauer, Dr. Z iełkiIuwski i Dr. StopczańsiH^ P o-
i eżćm na wniosek przewodniczącego sprawę w mowie będą-
S eą do ooenienia terapeutycznego przydzielono kol. Drowi
; IcflU aB w ®  Prezesowi b. Towarzystwa Lekarzy PodęJ^kich.
j IV. Gdy rozbiór chemiczny szczawy słotwińskiej, której
; wykończeniem kol. Dr. Stopczanski obecnie się zajmuje, już
( za kilkanaście dni do skutku przywiedzionćm będzie, przeto

przewodniczący zaprasza zgromadzonych jeszcze na jedno 
posiedzenie Kom. Baln. w ciągu pierwszej połowy bieżącego 
miesiąca odbyć się mające, które jako  nadzwyczajne uważa- 

s nem będzie.

Ruch chorych w szpitalu Starozakounyeh krakowskim
w miesiącu Kwietniu 1866.

Pozostało z końcem Marca r. b. chorych m. 16 k. 14 razem 30 
Przybyło w ciągu Kwietnia . . . .  „ 19 „ 9 „ 28

; Leczono więe ogółem .  ........................ .... 3ó „ 23 „ 58
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Z tej liczby opuściło szpital uleczonych . m. 9 k. 8 razem 17
nieuleczonych . . . . • u  2 „ 1 „ 3

zmarło . . • n 5 n — ,  5
Pozostało z końcem Kwietnia chorych „ 19 „ 14 „ 33

Razem jak  wyżej . . . ■ n '« 23 ,  58
L i c z b a  d z i e n n a  c l i o r y c l i :  najwyższa dnia 19go =  

41; najniższa dnia 1 i 2go =  30; średnia miesięczna = 3 6  '/3 ; 
po odtrąceniu więźniów za długi =  34 V6-

C l i o r o b y  o s t r e :  Pod względem mnogości przypadków 
stanęła na czele d u r z y  c a ,  k tórą było złożonych mężczyzn 
4, kobiet 3. U czworga, mianowicie: u kupczyka 151etniego, 
u ucznia m ającego lat 14 , u woziwody liczącego 40 lat 
i u służącej 191etniej, uważano różyczkę (roseola) rozsianą 
po całej skórze; u reszty, jako  to : u wyrobnika mającego 
lat 59, u służącej I91etniąj i u żony wyrobnika będącej w wie­
ku 58 lat nie uważano tej wysypki. Przebieg po największej 
części byw ał natężony, lubo bez zjawisk groźnych a burzli­
wych. W  jednym razie spostrzeżono przykład d u r z y  c y  p o ­
r o n n e j  (A bortw -Typhus), było to u wzmiankowanego co do­
piero wyrobnika blisko 60 la t m ającego, którego żona (le­
czona w szpitalu) i dzieci dwoje (w domu) zapadło na tę 
niemoc. On też na ostatku zaniem ógł śród zjawisk podobnych 
a naw et groźniejszych, mianowicie odurzenie wysokiego do­
szło stopnia zaraz pierwszego dnia choroby, przeniesiony do 
zakładu we trzy dni nie tylko się ocucił, lecz stracił gorą­
czko całkiem, a  pozostało jedynie znużenie znaczne.

Z a p a l e n i e  p ł uc .  Przypadków 3, (2 męż. 1 kob.) U star­
ca w wieku 66 lat, zajęty by ł zraz dolny lewy a tow arzy­
szyła wypocina oplucnowa (Pledroperijmeim ioma) ; u szew ­
ca liczącego la t 47, a nader schorzałego, do zapalenia oskrze­
lowego przewlocznego przyłączył się naciek w płucu prawem 
od tylu i do ł u , a  kiedy przybył do szpitala już okazywał 
oznaki opnc-hliny plucow ej, której uazajulrz po przyjęciu 
uległ U  żony tandeciarza nareszcie GOletniój zapalenie w zra­
zie środkowym i górnym było także towarzyszom następnym 
dawnego nieżytu oskrzelowego.

Z a p a l e n i e  p o w ł o k  p o w s z e c h n y c h  (Derm atitis).  
Przypadków 6, (5 mężczyzn, 1 kobieta). Było ono w jednym 
razie skutkiem pobicia; w drugim pojawiło się jako ropień 
ograniczony pod postacią czyraka przy osadzie mosznowej ; 
w trzecim okazywało z g o r z e l i n ę  s t a r c ó w  zabójczą, 
a w trzccli innych nareszcie uważano z a p a l e n i e  m i ą ż s z o ­
we  z n a s t ę p n e m  z r o p i e n i e m  t k a n k i  p o d s k ó r n e j .

C h o r o b y  p r z e w ł o c z n e :  G r u ź l i c a  p ł u c n a  była 
nie tak  liczna, jak  w miesiącach poprzednich ; świeżo przy­
było troje chorych: u waeiarza 46 la t mającego zajęte były 
cierpieniem nietylko oba płuca, lecz nadto jeszcze krtań  
a obok tego rozwinęły się już oznaki ropnicy; u sługi 21Ie- 
tniego rozpoznano ograniczony naciek w szczycie płuca p ra­
wego obok przemijającego i małoznaeznego krwioplucia, n a ­
reszcie u chłopczyka lOletniego z domu sierót choroba usa­
dowiła się wr szczycie płuca lewego.

Przypadków śmierci było 5. Tandeeiarz 32 lat mający 
przybył ze schorzałością zim niczną, pokrzepiwszy się wido­
cznie, kiedy sądzono, że poczyna się już na dobro wyzdro­

w ienie, dostaje silnej gorączki ze śpiączką i drgawkami za 
bójczemi- Sługa bóżniczy SOletni zmarł ze zgorzeliny star­
ców; pachciarz 81 lat wieku liczący z raka  żołądkowego, 
żebrak 661etni ze schnienia starców , a  nareszcie szewc ma­
jący  la t 47 z zapalenia płuc i oskrzeli.

 ̂ N a  u s a d o w ie n i e  s ię  w  U n iw e r s y t e c i e  J a g i e l ł o u -
 ̂ sk in i  D r a  D u cy a n a  R y d la  docentem prywatnym  oeznic- 

\ tw a W ys c. k. m inisterstwo stanu przyzwolić raczyło.

, Nowe stypendyum dla ucznia lekarskiego.
i i

Postanowieniem W ys. Namiestnictwa lwowskiego z dnia 
) 8 Kwietnia r. b. w myśl zapisu śp. Maryi Rolimederowćj w do­

wy po lekarzu Henryku Rohmederze, zmarłej w Podhajcach 
dnia 5go Października 1864 utworzono stypendyuin z odse­
tek  przekazanej i ubezpieczonej na ten cel kwoty 1000 Złr- 

s w. a. Rozdawnictwo onego urządzono w sposób następujący:
 ̂ I. Z odsetek iścizny na stypendyum przekazanój, wynoszącej

\ 1000 Złr. w. a. ustanawia się stypendyum w kwocie rocznej
/ 50 Złr. w. a. — Dochód wpływający przez tymczasowe nie-
< udzielenie tego stypendyum obraca się na kapitał i ma być
J kiedyś użyty do podwyższenia zapomogi lub ustanowienia
) drugiej takićjże w kwocie 50 Złr. w. a- II. Czas wykonania

zapisu ustanaw ia się od Igo Października 1866. III. Do osią-
< gnienia tych zapomog powołani są ubodzy, rodowici Galicy-
5 anie, w iary katolickiej, przykładający się do nauk lekarskich
, w jednym  z Uniwersytetów krajow ych, o ile posiadają przy-

J  mioty wymagane ogólnemi przepisam i, dotyezącemi rozda-
f wnictwa takiego. — Pobieranie zapomogi poczyna się od
\ pierwszego roku nauk lekarskich aż do ich ukończenia. Na-
< danie wychodzi od c. k. Namiestnictwa na przedstawienie
s rzeczywistych professorów istniejącego obecnie chirurgiezno-
) lekarskiego zakładu naukowego lwowskiego, a ja k  wypadnie,
s rzeczywistych professorów wydziału lekarskiego U niw ersyte­

tu lwowskiego, którzy w tym celu bezw zględną większością 
głosów mają przedstawić trzech kandydatów , uwzględniając 
głównie ubogich a przykuli uzdolnionych i pilnych uczniów.

s W yplata do rąk  obdarzonych stypendyami odbywać się bę-
| dzie w kwotach półrocznych z doln.

i Wiadomość urzędowa o korzyściach przyznanych le-
j karzom cywilnym wstępującym do służby — lub chwi-
) Iowo używanym do czynności wojskowo-lekarskiej.

< J e g o  C. K.  A p o s t .  M o ś ć  z uwagi na zwiększoną,
z powodu wystaw ienia zakładów polowo-lokarskich, potrzebę

- lekarzów potowych raczył najłaskaw iej, celem pozyskania
i wymaganej liczby lekarzy i chirurgów cywilnych, już to dla
i ich osadzenia na stopniach stałych nadlekarza i podlekarza
) polowego, już to dla tymczasowego zaopatryw ania za dyeta-
. mi służby lekarskiej w stałych zakładach leczniczo - wojsko-
( wych, potwierdzić co następuje:
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1. Doktorowie m edycyny i chirurgii mianowani będą od 
razu rzeczywistymi nadlekarzami z pominięciem przepisanej 
trze^hniiesiecznć.h p ró b y , jeżeli dopełnią innych warunków 
przyjęcia.

Gdyby doktorowie medycyny i chirurgii chcieli wstąpić 
t y l k o  n a  c z a s  p o t r z e b y  jako nadlekarze, to i ponad 
przepisany wiek najstarszy 32 lat przypuszczani będą.

3) Jeżeli doktorzy medycyny i chirurgii są żonaci, to 
winni w razie zamierzonego stałego osiągnięcia posady za­
pewnić pupilarnie, ustanowioną kaucyą m ałżeńską, w razie 
zaś wstąpienia na czas potrzeby, złożyć rewers zrzeczenia 
się pęnsyi ze sirony ich m ałżonek.

4) Lekarze będący jedynie doktorami medycyny zamia­
nowani będą tymczasowymi nadlekarzam i szpitali polowych, 
winni atoli w razie gdy są żonatymi złożyć rewers swych 
żon zrzeczenia się pensyi.

5) D la chirurgów posiadających dyplom m agistra lub 
patrona chirurgii obowięzują przy icli zamianowaniu podle- 
karzam i również warunki przytoczone pod 1), 2), 3.J..

6) Nowo wstępujący ze stanu cywilnego lekarze otrzy­
mują przy zamianowaniu wynagrodzenie,,, a mianowicie: Nad- 
lekarzo 200 Złr. w. a. podlekarjic 140 Złr. w. a.

Oprócz tego wypłacane im będą stosownie do ich nowego 
stopnia wyporządziny {Aaisrjlstungsbeitrage), jeżeli przydzie­
leni będą na służbę do oddziału lub zakładu ruchomego.

7) Nadto lekarze i chirurdzy cywilni używani będą. wszpi 
talach pokojowych za pobieraniem dyet óciu - względnie 
3ch Złr. w. a. dziennie i takowym  przyznaje się oprócz tego 
m ieszkanie w naturze według przemarszowego wymiaru dla 
nad- i podlekarzy, również i wynagrodzenie kosztów podróży 
do miejsca przeznaczenia i nązad; nakoniec zapewnia się wdo­
wom i siorotom , gdyby sami postradać mieli życie w służbie 
szpitalnej, z łaski ofiarę (Gnadengabe).

8) L ekarze cywilni i chirurdzy poświęcający sic służbie 
potowej lub szpitalnej m ają być szczególnićj uwzględniani 
przy udzielaniu posad urzodowo-lekarskich.

Ternie sauiem najwyższćm postanowieniem zezwolić ra ­
czył J. C. K. Apost. Moś% aby w razie potrzeby i aptekarze 
cywilni podobnie jak  chirurdzy mogli być używani za pobie­
raniem dyet w kwocie 3cli Zlr. w. a. dziennie, mieszkania 
w  naturze i wynagrodzenia kosztów podróży.

Lekarze i chirurdzy cywilni życzący sobie być użytymi 
z jednego lub drugiego tytułu zgłosić się mają przy złożeniu 
swych dyplomów i innych dowodów przyjęcia albo do 14go 
oddziału, c. k. m inisterstwa wojny albo do ótych oddziałów 
c. k. krajow ych komend wojskowych.

Aptekarze cywilni wnieść m ają swoje podania do dyrek- 
cyi zarządu wojskowo-lekowniczego (M ilitd r - M edicamenten  
R eg ielirektion ) we W iedniu lub tfż  do składów lekowniczych 
(M edicamentendepot) w krajach koronuyth

Dodatkowo jeszcze ogłoszono urzędownie, że doktorowie 
medycyny i cbirurgi na potrzebę floty wojennej Jego Ces. 
król. apost. Mości jak o  rzeczywiści g . k. lekarze korwetowi; 
również za pobieraniem d y e t, na służbę w szpitalach mary-

ś narskich w P o l a  i Di  g n a n o  pod warunkam i wyżej p rzy - 
toczonemi pomieszczenie znajdą.

L ekarze więc cywilni, pragnący z jednego lub drugiefo 
c tytułu otrzym ać zatrudnienie, wnieść mają podania poparte
> dowodami do Wys. m inisterstwa w ojny , do sekcyi mary-
i narskiej.

\ Zamianowania i uwolnienia w Polsce kongresowej.
W  wydziale Komisy Rządowej spraw wewn. i ducho- 

!> wnyob mianowani; lekarz szpitala Śgo Jerzego w K aiw aryi
W ł a d . O s t r o w s k i  lekarzem  szpitala Śgo Tadeusza w Łuko- 

) wie. A d a m  Z a l e s k i  lekarzem szpitala Śgo Jerzego w Ka.Iwa-
s ryi. S t a n . K o s i ń s k i  lekarzem  szpitala starozakonnych w Su-
( wałkach. Uwolniony od obowiązków: lekarz szpitala Śgo
\ Ducha w W arszawie M a r c e l u  L a n g o w s k i .

| (D z. Warsz.)

) P o z w o l e n i e  do  p r a k ty k i  l e k a r s k ie j  w królestw ie
; polskiem udzieliła komisya rządowa spraw wewn. i duch. p.
) E d m u n d o w i  W ę g r o w s k i e m u . {Dz. W arsz.)
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NAJNOWSZE DZIEŁO LEKARSKIE POLSKIE.

Opuścił prasę drukarską pierwszy tom Oftalmologii, w y­
dany przez D ra I l i ń s k i e g o ,  głównego Doktora wojennego 
szpitala w Nowogeorgiewsku, zawierający naukę o zdrowem 
i chorem oku.

Pierwszy tom zaw iera rozpoznawanie chorego oka, środ­
ki przeciw chorobom ocznym i praw idła o ich użyciu, a ró­
wnież i o chorobach wszystkich błon ocznych, z drzewo­
rytam i w tekście i 13 chromolitograficznemi rycinami. Tom 
drugi zawierać będzie: choroby ocznego nerw u, corporis vi- 
trei, naukę o katarakcie, funbcyonalnych anomaliach, choro­
by powiek, dróg łzowypli, orbity i wady wrodzone oka, z 43 
drzeworytami w tekście i pięcioma chromolitograficznemi ry ­
cinami Pomienionego dzieła dostać można u autora w for­
tecy Nowogeorgiewskiej, ("adres przez Nowy-Dwór w guber- 
nii W arszawskiej), w księgarni Kozanczykowa w' W arszawie 
na Nowym Swieciej w bywszymf paiaen ZainojJdiigo, i we 
wszystkich znaczniejszych księgarniach w W arszawie.

Tom drugi wyjdzie w miesiącu lipcu b. r.
Cena za dwa tomy rsr. 10 z przesyłką.

(Tyg. Idc. N r. 13. b.)

Do dzisiejszego Nrn Przeglądu Lekarskiego < dołącza się 
dla PP .j Prenum eratorów  zamiejscowych broszurka świeżo 
przez, naszego w spółredaktora drukiem ogłoszona pod na­
pisem:

Obraz ruchu i  postępu zakładu  zdrojowego w K ryn icy  
w poku 1865. — Skreślił D r. Zieleniew ski, Lekarz rządow y  
zakładu  zdrojowego w K rynicy. K raków  1866. 8vo. str. 20.


